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Przyszłość przemysłu 
belgijskiego. - 
; W związku popierania przemy- 
su w Berlinie wygłosił dr. Schweig- 
hoffer odczyt o położeniu obecnem 
grzemysłu belgijskiego. Odbył on 
dwumiesięczną podróż w okręgach 
przemysłowych Belgji. Dr. Sch. mie- 
dzy innemi opowiada, że nawet obec- 
nie wszechstronność i rozwój prze- 
mysłu bslgijskiego zadziwić muszą 
każdego fachowca. Zdaniem Schweig- 
hoffera jest Belgia wielkiem mocar- 
ztwem przemysłowem, prawdziwem 
centrum energji  wszechświatowej. 
Jeżeli rządowi niemieckiemu—mówił 
grelegent—nie udało się dotychczas 
przełamać biernego oporu belgów i 
przyczynić się do gospodarczego o- 
żywienia kraju, to winę przypisać 
*aależy usposobieniu ludności belgij- 
skiej. 

W prowincji walońskiej zapowia- 

da dalej dr. S. napotkałem ludai, pa- 


trzących na nas pochiuurnie i nie- 
myśli o u- 
rządzeniu swego życia w nowych 


przyjaźnie. Ludneść ani 


nkach. 
Władze niemieckie uczyniły ze 
swej strony wszystko, co było w 


ieh mocy, aby polepszyć położenie 


gospodarcze-przemysłowe kraju. Wielu 
przemysiowców balgijskich 


z 


iednak 

ż sobie wcale pomocy rządu 
przysiępuje do pracy. 
naezna część ich 
zresztą kraj i nawet 
zdecydowali się oni powrócić, aby 
objąć opuszezone placówki. Doszło 
nawet do że wielu z tych 
uciekinierów czyni zarzuty tym 
wszystkim, którzy zdecydowali się 
zostać w kraju w chwili nędzy i 
rozpaczy. Dr. S. zwalcza zdanie, 
jakoby najwięcej ucierpieli robotnicy 
belgijgcy. Sądzi on, że władza 
wojskowa w miarę możności starała 


h 
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opuściła 


Redakcja i administracja skow, kurjera 
się w lokalu przy Us 


Skladajcio, eo możecie, 
„NOW. Kurjera Lódzkiego”, 
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obecnie nie. 
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Zmiana adresu 20 kop. 
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się nie niszczyć zakładów fabrycz- 
nych. Sytuację robotników pogarsza 
nieobecność przemysłowców, gdyż 
robotnicy nie mogą uzyskać pracy. 
Mówca dodał w końcu, że za- 
pasy surowca, posiadane w Belgi, 
mogły być z więksżym pożytkiem 


'zużytkowane dla potrzeb armji nie- 


mieckiej, niż dla sztucznego ożywie- 
nia przemysłu belgijskiego. 

- W Belgji jest obecnie dość dużo 
pracy przy odbudowywaniu kraju, 
tak samo jak we Wschodnich Pru- 
sach. | 

Żądanie swoje takiego zużytko- 
wania przemystu beigijsziego dla 
potrzeb armii motywuje Sehwaighof- 
fer w sposób następujący: | 

Nietylko przywódcy partji bur- 
żuazyjnych, ale też socjaliści nie- 
mieccy wypowiedzieli się za przyłą- 
czeniem Beigji do Rzeszy. - 

Należy zatem oczekiwać, że przy 
zawarciu pokoju zysk narodowy Nie- 
miec będzie taki, iżby opłscił ofiary, 
poniesione przez nismców w wojnie 
obecnej. | 
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W wojnie obecnej, tak obfite zbie- 
rającej żniwo na iędzie, nie było 
jeszcze poważniejszych walk na me- 
KA 


h-—-„dreadnoughtów*, a wskutek 
nia zdołały one wykazać jaką 
ch wartość bojowa. 


Wszelkie wywody na ten temat 
dotąd, w braku wskazówek wysnu.: 


tych z doswiadczenia wojennego— 


muszą z natury rzeczy posiadać cha- 


rakter tyiko teoretyczny. © 

Twórcą „drednoughtów* fest siyn- 
ny na świat cały specjalista budowy 
okrętów wojsnanych, inżynier. włoski, 
Cuniberti, Soy 

Na podstawie doświadczeń wojny 
rosyisko-japońskiej Uauniberti przy- 
szedi do. nastepujacych. . wniosków: 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


„Czwartek, dnia 17 grudnia 1914 Fa 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6.! 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę póóz- 
towa dolicza się 20 kop. | 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


sH eSa chleba na gwia 


Racka, w nocy, 
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Telefon Ae 252. 


mień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: 


na „GWIAZDBĘ* dla biednych w punktach, ogłoszonych BA stroniey 4-0] 
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JRE dla biednyc ”, 


KOMIT 


Rosyjsko-japońskie walki morskie wy- 
kazały, iż największą w nich rolę gra 
artylerja ciężka, natomiast mała jest 
żnaczenie torped, które, n 
tylko wypadku, gdy japończycy znie- 
bez wypowiedzenia 
wojny, napadli na eskadrę rosyjską 
w Porcie Artura, wyrzaziły wiele 


szkody, Pozatem odgrywały one tyl- 


kr roig narzędzia do dobi:iania stat- 
ków śmiertelnie już przez ciężką ar- 
tylerję poranionych, żaden z: nich 
bowiem nieuszkodzony zbiiżyć się do 
siebie torpedowcom bezsarnie nie 
pozwoli. 

Z tyh wychodząc założeń opra- 
„rt: nowy typ statku ws- 
jennego. Statek ten miat mieć tylko 
arityier,ę ciążke—jakna więcej 


ad torpedowców, 


Artglerię średnią uznał Cuniberti 
za zb;iuczno, t9 zaś co sią zaoszczę- 


dzi na jej usunięciu —mirisce i cig- 
Żur—probonOwai użyć ia powięksże* 
nie siły machin, a przez to szybkości 
irgi, 

Będzie więc okręt taki niby młot, 
który, przewyższając inne okręty 
szybkością, może sobie dowolnie wy- 
bierać najlepszy dla sietie dystans 


boju i zadawać  nieprzyjacielowi 
straszliwe ciosy, pozostając prawie, 
niatkaięty m. 


A gdy przeciwnik bądzie usiło- 


dłował do niego się zbliżyć, by módz 


przez użycie iisznyca średnici dział, 
ażonie swych kilku cięż- 


ili 
dai 


Szająć i 


szybkością, 
ma odicgłości, przy Której pociski 
m śreńnich 


miaiy tylko 4—6 
ctężiach dziaj, więc okręt nowego 
iypu tędzie miai zawsze uad pierw- 
szym przewagę i na 4 lub 6, 
sownis do ilosc ciężkich dział. 

Argimenty Cunibert egg prze- 


konały najpierw Anglję, która kaza- 


ia wybudować pierwszy okręt tego 
typu, zowiąc go - „dreadnuught, Go 
znaczą: nieustraszony, nie bojący się 
nzego. EA : 
Wsiaąd za Anglią poszły inne 
WKrÓŚce TOZPOCZĘLO 


w jeduym 


à do 14 
dział 12 calowych—i drabną; na tyle, 
br wystarczyła do skutecznej obrony 


Sta- 


ma 


egłoszeńs |I-sza strona 560 kop. zź 
jego miejsce, nadesłane 58 kop» 


nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne. 
10 kop. Drobne ogłoszenia f”|2 kop. za wyraz 

Ogloszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop. reklamy po 20 kop, zwycz. 12 k. za wiersz > 
| lub jego miejsce, w tekscie 75 kop. | | 
za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 


prawdziwe wyścigi w kierunku bu- 
dowania „dreadnoughtów', i „nadi. 
„dreadnoughtów”. | 
posiadała ich 8i, Francja 29, Niem- 
cy 41, Austrja 16, Rosja 14, Japonja 
16, Stany Zjednoczone 37, ` Wło- 
chy 12. : | 

Tocząca się wojna nie dała jed- 
nak możności sprawdzić, o ile wnio- 
ski Onniberti'ego są słuszne. 

W ezasach, gdy tworzono „dread. 
nousty”, nie wchodziły wcale w ra: 
chubę łodzie podwodne, którym — 
o ile wnosić można z kilku wypad 
ków — sądzougiu jest odegrać. po- 
ważną rulę w  przysziych bitwach 
morskich. SEZ | - 

W każdym bądź razie z przewie 
dywaniami należy nam zaczekać, aż 
nastąpi rzeczywista bitwa morska. 

Rezultaty jaj wpiyną niewatpli< 


wie na wynałazczość techników i 
znów światu coś nowego przy 
niosą, a T 

l tu znów wyśtępuje Cuniberti, 


W roku zesziym ogłosił on nowy 


"projekt, w którym proponuje statek 


prz rsztości. 

Ma nim być zmieniony torpedo- 
wiec. Torpedy w ostatnich - Jatach 
udoskonalono wielce, zarówno co do 
siły, jak i pewności trsSania. 

Lecz statkiem przyszłości nie. 
"może być dzisia'szy torpedowiec, 
idący, jak drobna tupina, na dno od 
jednego wysiuwzału. Bedą niem wiel- . 
kie torpadowce, dające juź nie pote- 
dyńcze strzały, lecz salwy torpedo- 
we. Będzie więs statek zuopatrzony. 
w kilkanaście aparatów čo wyrzuca- 
nia mIo © l en, 

-Statki te. aby były lekkie i szyb« 
tie, nie będą opancerzone, lecz w 
-czesig walki pogrążać sie będą w 
wadę, która stanie się dla nich o- 
chrons, lepszą od pancerza, | 

: By jednak torpedowiec ten miał 
swobodę ruchów, nie był ślepy, jak, 


jest łódż podwodna, pogrążenie 
to nie będzie całkowite. 4 wody 


wystawać będzie wieża, służąca do 
erjentacji, wypuszczania gazów z ma- 
szyn, dopływu powietrza itd,  /. 
Wieża ta bedzia. pokryta pance- 
rzem takim, by nie mógł je) rozbić. 
żaden pocisi. | Te-a 
I przyszłość na morzu — mówi. 


Przed wybuchem wojny Anglja < 


-Ba 


Cuniberti — należy do floty, itóra 
takich statków na;więceł posiądzie. 
Projekt ten dla krótkości czasu 

uie znalazł zastosowania jeszeze lecz 
niszawolnie, nawet gdy „drednouch 
ty“ wykażą wielką swą wartość bo- 
Jowa, to ponieważ, co się tyczy ick 
oosiadania, wyrównały się poniekąd 
między państwami szanse, więc ko- 
aieczność czegoś nowego, 
aięcia przewagi, ujawni się 
Aługo. , 
"I nowy nastąpi wyścig w kie- 
xunku budowania olbrzymich torpe- 
- dowcówi 


nieza- 


Zator. 


“owa 
manda Unigarskiego, 


Krói Ferdynand na przyjęcia ko- 
misji pariamentarnej, która przedło- 
żyła odpowiedź Sobranja na mowę 

 *ronową rzekł: 


„żawsza mi było przyjemnie wi- ` 


taé delegatów Sobrasia, narodowego i 
wymieniać z nimi poglądy na 


zas wypadków—styczność z przed- 
stawiciełlami narodu jest szczególnie 
ważną dla głowy państwa. Pragnę 
usłyszeć od was, jakie są w obecnej 
chwili troski narodu i rodzielić się 
z wami tą myślą, którą żyje moja 
jusza, tą wiarą, którą zachowuję, 


mianowicie, że dzięki hartowi i mą-.. 


drości buigarów, państwo wyjdzie z 


nowych deświadczeń, nie poniósłszy 


strat i nie wytworzywszy gróżb dla 
swoje! przysziośgi, Jestem rzeczy- 
wiście dumny. że mogę oddać co się 
należy cnotom armji bułgarskiej. 
Xiedy w roku 1912 z jednomyślno- 
ścią, zapałem i męstwem, dotych- 
szas nie przewyższonem, Bułgarja 
żozbiła potężnego przeciwnika, 'Świat 
"uzna! jej wybitne zalety wojskowe. 
jednakże cnoty obywatelskie, które 
wykazala potem w  mieszczęściu— 
wężnie znosząc ciosy losu i gorąco 
wziąwszy się do spokoinej pracy dia 
osiągnięcia zakreślonych celów, zy- 
skały jej jeszcze większy szacunek 
załego Świata. Dzisiaj, kiedy calą 
fiuropę ogarnal płomień, a pożar się 
rozszerza i zbliża się do nas, kiedy 
wszystkie sąsiednie narady są w ru- 
ahu i trzymają swo'e wojska w go- 
xowości boowej, nasz naród ocenił 
wołożenie i określił swój stosune' do 
wydarzeń z zimną krwią i rozsąđ- 
ciem, które są bezsprzecznami dowo- 
dami mądrości politycznej i dojrzało- 
ści W cbecne: chwili król i naród 
uważnie się. przysłuchuje radom, 
„tt're dajecie i noglndom, które wy- 
mażacie. Widzę waszą troskę o debro 
'narodowe-i wasze postanowienie zło- 
genia wszystkiego na ołtarzu spraw 
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E Mialem wtedy trzydzieści lat 1 
` w Hollensteinie sąsiad mój, aptekarz, 
 wyśmiewał się już nieraz zə. mnie, 
że nigdy nie podróżowałem. Postano- 
„wiłem wyjechać w podróż i zamówi- 
Jem sobie wówczas buty ciepłe, gdyż 

-aima była tego roku ciężka. l 


Pierwsza wycieczka była odwie- 


-Zzinami u wujaszka, mieszkającego. 
w odleglości pięciu godzin jazdy. Co 
za radość! Wujaszek omało nie za- 
„dusił mnie; cietka ucałowała serdecz- 
nie, a kuzynka Mary aż zartumieniła 
się z radości i nie mogła wymówić 
anti słowa. | 
Początek byż zrobiony. Podróże 
yły cudowną rzeczą. Postawiłem 
uiy za piecem i pozwóliłem się ca- 
sować cioci i karmić kuzynce, pięk- 
«ej kuzynce, która tak znakomicie, 
jak nikt, znała się na kuchni, lecz 
ani razu nie pocałowała mnie. Zako- 
„chałem się po uszy, lecz wszystko 
skończyłoby. się na niczem, gdyby 
via kochane podróżne buty moje. 
< Zbliżał się karnawał i pod moja 
apieką wujostwo odsyłali do miasta 
,«azynkę, aby dziewczę potańczyło 
o. sobie. l | 
Gdyśmy z kuzynką siedli do 


dia osiąg- - 


stan .. 
xraju i rządy w nim. W roku obec- i 
nym, wobec rozwiiających się dokoła 


slić marznąć. Dawaj nóżki! 


_ pledu; 
karety „i potocayli sie ma. Ach..0o do 


AAG i wz 


R SA OER nA: 


narodu. To mnie pociesza i duje pew- 
ność, że na przyszłość bedzie rów- 
nież istaiara całxowita zecda między 
narodem i korona, % tej zgody za- 
czerpniemy niezbędne siły do zapew- 
nienia przyszłośct Bułgarji Niech 
Bóg strzeże losów 'jezyzny iuuiet 

jólne usi- 


"czy powodzeniem nasze wsi 
łowania*, 
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Jeden-z czytelników „Lodz. Tag“. 
który odbył podróż z Bielawy do 
Brzezin, a stąd do Łodzi, tak podróż 
swą opisuje: „Z Bielawy udaiem się 
do Głowna, a stąd do Listkowie. In- 
nej drogi nie było. Szosa Głowro— 
Listkowice jest zupełnie zniszczona. 
Cała droga, — to prawie jedna linja 
okopów, wzdłuż których widnieją 
świeżo nasypane mogiły. Często na- 
pstkać tu można jeszcze niepogrze- 
bane truny. | 

Przy nieustajązym huku armat 
odbywalłem podróż do Listkowie, któ- 


„re podówczas zamienione były na. 


cenirum wojskowe. "Z  Listkowie 
skierowałem się na drogę, wiodąca 
do Brzezin. Była ona pokryta górami 
trupów i zabitych komi. Trudno po- 
znać, ża jedziemy drogą, która była 
kiedyś szosą. Wkrótce i jazda staje 
się niemożliwą. Musimy wędrować 
piechotą. Mijamy szereg zniszczo- 
nych wsi. Wszystkie domki: spalone. 
Gdzieniegdzie spotkać można grupki 
włościan, biadaiących nad. swym ło- 
sem pogorzelców. R M 

Noe zapada, a kanónada zbliża 
się. Z trudem mijamy. kupy gruzów. 


PEP TWOP ZZOZ ZACZ OOO PIERZE EJE ESES 


grudzie zmarzniętei, mróz był siar- 


„czysty. Z początku Mary była weso- 
"ła, jak wiosenka młoda, 
-ce pomimo futra, 
“twarzy. 


lecz wkróś: 
zaczęła  sinieć na 


_— Zimno ci, Mary? — żapytale::: 
z trwogą. - l 


->= Ach, tak! — odpowiedziała, 


.szczękając zgbami. 


Qtuliiem ją lepiej w futro, ra 
kolana położyłem pled ciepły, leez 
Mary ciągle trzęsła się. WODE 
— Gdzie ci zimno? 

— W nogi! 
Znajdzie 


— 


się na. to rada. 


„Wiesz co, Mary, włóż moje buty po- 


dróżne. 

EFE Ależ... 

— Włóż... 
cowel... - 

Zdjąłem buty i dałem je. Mary, 
lecz ta skostniała do tego stopnia 
że nie mogła włożyć ich sama. 

— Cóż robić, Mary, muszę ci 
pomóc! ge | l 

— Ależ... zwarjowałeś chyba!l..— 


To. ciepłe.buty, fil- 


„mawołała. 


— Przecież nie mogę ci pozwo- 
— Dobrzeł... Ale zamkniesz o- 
— Zgodał PSP 

__ Wtedy Mary, zarumieniona po- 
mimo mrozu, wyciągnęła nóżki z pod 
musiałem je namacać, w ciem- 


maściach, gdyż zamknąłem oszy... ` 


a i EL ai 


NOWY RURJEK ŁODZKI — 17 gruania, 
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1314 TORY 
Nagis uszów nich dobiega cichy, 
vrzeimujaey Zapalam zanałkę. 
To zeczy ranny żołnierz. Z osłabienia 
jawo mówi Kładę go ma bryczkę i 
ide dalej. O dziesięć kroków dalej — 
ta samo. Drugi ranny mówi. już 
swohcdnieł, 
podjazdu, który zstkuąt się z podiaz- 
dem nieprzyjaciejskim. Padło trzech 
rannych; jeden zaraz wyzionnł 
dacha. 

Nareszcie dowlokłem się do sa- 
motnej chatki. W chacie jest niewy- 
mownie zimno. Stary chłop częstuje 
rannych mlekiem. 

- — O dwie wiorsty dalaj—objaś- 
nil mi gospodarz—stoi oddział woj- 
skowy. Koło godziny pierwszej w 
(nocy przybyliśmy do wsi, która 
szczęśliwym trafem nie ucierpiała. 
Odda'ę obu rannych. Sympatyczny 
młody olicer rosyjski serdecznie 
dziękuje mi za opiekę nad rannymi, 
śziska mi kilkakrotnie rękę — i jadę 
dale”. | 

Dotarłem nareszcie do Brzezin. 
Trudno sobie wogóle wyobrazić, co 
przeżyli mieszkańcy tej nieszczęsnej 
mieściny. W ciągu czterech tygodni 
trwała straszliwa kanonada. Pozycje 
mieściły się: rosyjska za cmentarzem 
żydowskim, niemiecka przy starym 
rynku. W ten sposób miasto znajdo- 
wało się między dwoma ogniami. 


inir 
Ria 


- Miesiąc czasu żyli mieszkańcy Brze- 


zin w piwnicach. 
; Ośm razy przechodziły Brzeziny 


. 5 rąk do rąk. Gdy kahonada ustała 


powychodzili ludzie z piwnic — i o- 
czom ich 
obraz. 


Domy na kilku ulicach, a mię- 


dzy innemi i na ulicy, wiodącej ku 
szosie łódzkiej, spłonęły. Na rynku 
„zapadło się kilka domów. Pod gru- 
zami tych domów znalazło śmierć 
przeszło 100 osób. l 

Bocżną drogą udałem się do Ło- 
dzi. Droga ta usiana była tysiącami 
trużów. O jeździe po drodze nie mo- 
gło być mowy. Musieliśmy i tu wę- 
drować pieszo. 

AŻ do 
linia okopów, a tuż obok — 


(gal. 


W  nowiecje brzezińskim pod- 
czas ostatnich walk najwięcej ucier.- 
piała gmina Porień, gdzie spłonęło 
doszczętnie 38 gespecarstw, a żyw- 
ność zarekwirowano.  Pozazstał je- 
dynie zapas kartofli. © E 

Poblizkie miasteczko Jeżów oea- 
lało, lecz wszędzie panuje wsród 
ludzości głód i nędza. SS. 

W- Brzezinach daje się uczawać 

. dotkliwie brak lekarza i zamknięcie 
apteki. Z inteligencji pozostał na 
stanowisku jeden tylko ks. Kolicki— 


lems 
iI 
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RM 


ii się Gziś, że można ja było scho- 


wąż de kieszeni. 


4 


Rzecz dziwna, by- 
y moje filcowe są takie duże, a ja 
4% i.«im trzdem wciągałem je na ma- 
leskie nóżki. Nigdy nie myślałem, 
2: jestem tak niezręczny. Może dla- 
t:gò, że zamknąlem oczy.. Wreszcie. 
musiałem stanąć na kolanie, wziąć w 
jedną rękę nóżkę Mary, w drusą 
but... Dopiąłem celu, choć kuzyn- 
ka przeszkadzała mi wtem eokol- 
wiek. Sa 
Położenie prawie natychmiast 
zmieniło się. Po pięciu minutach 
Mary przyszła do siebie j zaczęła 
szczebiotać wesoło. Gdy jeszcze wy- 
dostałem z kieszeni butelkę z nalew- 
ką i dałem jej kilka iyków, twa- 
rzyczka kuzynki zaczerwieniła się 
Jak poziomka. Z błyszczącemi ocza- 
mi, dziękując mi za buty ciepłe, po- 
całowała mnie tak mocno, że musia- 
łem zrzucić futro, bo zaczęło mi być 
za gorąco.. | . 
Gdy przyjechaliśmy do. miasta, 
zakochany byłem w kuzynce powy- 
 żej USZU.. l 
Odstawilem Mary do ciotki, a 
sam udałem się do hotelu. Gdy o. 
pe karetę, niosłem w ręku me 
uty filcowe; nie oddałem ich loka- 
_jowi, lecz sam zaniosłem do pokoju 
mego i postawiłem na stole przed 
sobą. 5 
-== Kochane, dobre buty! Wyście 


wau „aazdroszczę,.. 


~- grzały cudne nóżki Maryl O, jakże 


Opowiada, iż uależał do. 


przedstawi się straszny 


Widzewa ciągngła się - 
mosiły. . 


- Sta. 
zbiorczych wstrząsaiącą tę prośbą 


mA ran. 


NEEE W ZY TE ACC REESE «i inn warm adzy 


któ. 


siefemdziesięciałetni starzec, 
f miesz 


TY maża niesie pomoc 
kańcom. 

W  rmaieście zostało zbombardo. 
wanych kilka domów i kościół. 


RR 
iai 


| Baia 
Włocławek 
zajęty iest przez wojska niemieckie. 
Ludność przyzwyczaiła się już i gą. 
stowaia do nowych warunków życją 

Pięć tygodni temu, gdy w okoli. 
cach Włocławka toczyży Się wielkie 
bitwy niemcy eofnęli się na $ dni 
do Nieszawy,  poczem Włocławek 
znów zajęty został przez nich, 

Dwa tygodnie temu zabity został 
we Włocławku żołnierz niemiecki 
Zabójcy nie wykryto. Jako karę 
władza wojskowa niemiecka nałożyłe 
na miasto kontrybucję w wysokośc: 
10,000 rb., wydane zostało również 
rozporządzenie, że wolno ukazywać 
się na ulicach tylko do godziny ¢ 
wieczorem. Na skutek prośby oby- 


"wateli kontrybucja została zreduko- 


wana do 5,000 rb., a zakaz o nie- 
wychodzeniu na ulicę po 6 został 
zniesiony. Władza wojskowa wydała 
rozporządzenie, aby na rachunek 
miasta utrzymywano we Włocławku 
500 rannych żołnierzy rosyjskich. 
Fabryki włocławskie nie są czynne 
Natomiast życie handlowe płynie 
trybem najnormalniejszym. Produkty 
żywnościowe są tanie. Funt chlebs 
kosztuje 6 kop., mąki 7—8 kop. ke 
rzec kartofli 1 rb. 80 kop. 

Władze wojskowe niemieckie za- 
prowadziły w mieście oświetlenie e- 
lektryczne. Naprawiona została rów- 
nież linja kolejowa od granicy toruń- 
skiej. Linja ta dochodzi już do sta- 
cji Jackowice przed Łowiczem. 


(gaj. 


„ses chleba na awiadkę dla 
-_- „biednych! * 


(Nadesłane) | 

Prośba ta od dziś do przyszłego 
poniedziałku rozbrzmiewać będzie pe 
ulicach naszego wygłodzonego mia 
Znaczna bardzo liczba punktów 


na wielkich wywieszonych plakatach, 
nie przestanie zwracać de przeched- 
niów od rana do wieczera. Tylko o 
kęs chleba błagamy, nie więcej! Na 
gwiazdkę! Tyiko o fust jeden na o- 
sobę, tylko o chleb razowy prosimy! 
Biedni od kilku już tygedni chleba 
w ustach nie mieli. Chyba nikt ta- 
kiej prośbie odmówić swego popareia 
nie może. Obywatele! znoście nam 
okruchy chleba, . albo też okruchy 


Ludzie są niewdzięczni i zapomi- 
nają szybko. Zapomiałem też e ba- - 
tach. Nastąpił karnawał musiałem - 
chodzić z ciotką i Mary na bale, 

Zajęcie to wzmocniło moją mi- 
łość, Pewnej nocy po powrocie 2 
balu w obecności ciotki otworzyłem 
przed kuzynką duszę: oświadezyłem 
sią. - 

Mary spojrzała na znnłe i wy- 
buchnęła głośnym śmiechem. 

— Ach, ty głuptasku! Czy ja mo- 
gę wyjść za ciebie? Przecież nie ko- 
cham cię! | 

— Nie? Dlaczego? 

— No... bo się nie... kocham! 

— Więc.. to kłamstwo. "Twój 
szczebiot... pocałunek... buty moje? 

— Czy sądzisź, że powinnam 
wyjść za ciebie dlatego, ża masz 
śliczne buty filcowe. ha, ha, he... 
Bądź rozsądny i poszukai sobie itnej 
żony. Ja jaż dawno dałam Słowe 
rządcy naszego hrabiego. -~ 

Mówiła to spokojnie, jakby byia 
mowa o parze nowych rękawiczek, 
lub o ezemś podobnem. 

. Uciekłem, jak obłąkany. Mary 
wołała coś, lecz nie rozumiałem... 
Wpadłem do jakiegoś szynczku na 
rogu i wypiłem tyle wina, że był już 
biały dzień, gdy «róciłem do domu, 
śpiewająs na cały głos jakąś wesołą 
piosenkę. AR "e 

_ Obudziłem się o godzinie osmej 
wieczorem.  Pochwyciłem sakwojaż, 


a i pled. zamierzając jakusjpre- 


używaną odzież, wreszcie wszystko, 
co przynieść może ulgę biednym. 

I przy ulicy Piotrkowskiej Ne 2 
w Sali parafialnej orządzono punkt 
zbiorczy, który wszelkie datki imien- 
ne i bezimienne z podziękowaniem 


przyjmować będzie od dziś począw- 


szy do. przysziego poniedziałku, od 
godziny 10 rano do 4 po południu. 
„ Punkt zbiorczy obsługiwać raczą 
niżej wymienione nanie i panowie: 
w czwartek: od godziny 10 rano 
do 1 po południu: pani Stegeman, 
panna Marta Mühle, pastor Frieden- 
Derg, 


~ Friedrich, 

_ w piątek: od godziny 10 rano 
do 1 po południu: pani pastorowa 
Hadrjan, panna Erna Mühle, panna 
Natalja Hadrjan, pastor Hadrjan, 

cà godziny 1 do 4 po południu: 
pani Wagner, pani Wolf, pastor Frie- 
denberg, 

w sobotę: od godziny 10 rano 
do 4 po południu; panna Lange, pan- 
na Marja Gundlach, pastor Stiller, 

w niedzielę: od godziny 10 rano 
do 1 po południu: pani Stegeman, 
pani pastorowa Hadrjan, pan Mühle, 

od godziny 1 do 4 po południu: 
pani Friedrich, pani Greenwood, pan 
Methner. i 


' = (h) Poczty niemieckie w 
edzi. Znajdujące się w Łodzi 


dwie poczty polowe niemieckie za- 


łatwiają swe czynności w całej pełni. 
Poczta znajdujące się w gmachu 
Banku Państwa załatwia czynności 
tylko dla osób wojskowych, poczta 
zaś mieszcząca się w gmachu pocz- 
towym przy zbiegu ul. Przejazd i 
Widzewskiej przyjmuje korespon- 
dencje i od osób prywatnych. Tamże 
odbywa się Sprzedaż niemieckich 
marek pocztowych. 

== (b) Maymodzenie gemea 
Bała, Generał Scherer—Beunadel, 
który po 19-dniowych walkach wstą- 
pił z wojskiem niemieekiem do Eo- 
dzi nagrodzony został orderem Ze- 
łaznego Krzyża. | 

= (bh) Kiistórja Łodzi. Znaj- 
dujący się w Łodzi sprawozdawca 
wojenny do pism niemieckich Gomol 
pracuje nać wydaniem historji roz- 
woju Łodzi pod względem, politycz- 
nym, ekonom,cznym i społecznym. 
W tym celu p. Gomol zbiera potrze- 
bny mu materjał, i 


— (b) Jakie koszta ponoszą 


korespondensi wejemni, Jak 
nas poiniormowano sprawozdawcy 
wojenni do pism niemieckich wypo- 
Żżyczają dla swego użytku samocho- 
dy wojenne, za które płacą po 40 ma- 


-dzej opuścić te miejsca, gdzie los 


zadał mi tak okrutny cios. W tej 
chwili zauważyłem brak moich ko- 
_„chanych ciepłych butów.  Poszuki- 
wania spełzły na niczem. Zawołałem 
- służącego. | 
— Gdzie moje buty filcowe? 
— Buty filcowe? Nie wiem! 
— Żawołaj gospodarza. 
Przyszedł gospodarz, lecz i en 
nic nie wiedział, 
— Zawołajcie pokojówkę! 
Przybiegła pokojówka i x prze- 
strachem spojrzała na mnie. 
— Pan szuka swoich butów? 
— Naturalnie. Powiedz, coś z 
niemi zrobiła, przeklęta kobietol 
— Mieszka pan już trzy tygodnie... 
Myślałam, że buty panu nie. będą 
prędko potrzebne... Proszę wybaczyć 
mi.  Pożyczyłam je panu Miiilerowi... 
— Panu Miulerowi?... Kto to taki?... 
Niech odeśle mi ie zaraz! RAJ 
Pokojówka jak bomba wyleciała 
z pokoju, lecz wróciła po minucie. < 
|, — Pau Müller kłania się, lecz w 
„tej chwili butów oddać nie może, 
Ma je w tei chwili pan Menelsus. 
— Pan Meneianst? Nisch djabli 
- Borwą szego pana Moenelausa |! 
o Niech olda uatyelimiast moje buty, 
bo go okaleczę! l 
| Pokojówka znów wyleciała i znów 
wrógiia.. | 
— Pan Menelaus bardzo żałuje, 


*.że 
w tej | nusi jechać na Kretę! © 


„od godziny 1 do 4 po półudniu: - 
pani Friedrich, pani Greenwood, pan- 


łem w daleką podróż. 


nie może oddać panu butów, lecz - 


rek dziennie w dniu zaś 
ruchu po 20 marek. 

= (b) vyjazd ma Święta. — 
Znajdujący się w Łodzi koresp onden- 


mniejszego 


cl wojenni pism niemieckich wyje- 


chali do domów 
Narodzenia. i 

= (h) Rabin w wojsku nies 
zmiacikiermm. Wpośróđ żołnierzy za- 
togi niemieckiej w Łodzi znajduje 
się jako prosty żołnierz rabin z Ber- 
lina Lichtenstein. 


na święta Bożego 


== (t) Jeńcy rosyjscy. Znacz- 


na ilość jeńców rosyjskich z rozpo- 


rządzenia komendatury zajęta jest 


przy okopach na Widzewie. 

== (h) Zajecie Fiotrnkowa, 
Wczoraj żołnierzom miejscowego gar- 
nizonu odezytano rozkaz dowódcy 
armii, który głosi o zaięciu Plotrkowa 


przez połączone wojska austrjacito-- 


niemieckie w dniu 15 b. m. o godz. 
10 rano. se 
| = (s) Policja łódzka z po- 
liemajstrem mna czele, według ostat- 
niego rozkazu do policji warszaw- 
skiej, przydzielona została do składu 
tej ostatniej z d. 8-b: m. A 

== (s) Milicja otacza się ta- 
jemniczaścią. Jak wiadomo w. 
dzielnicach milicyjnych prowadzone 
są książki -protokularne, w których 
zapisywane Są rozmaite nadużycia, 
wypadki, kradzieże it. p. 
A książek tych korespondenci 
pism miejscowych czerpali ważniejsze 
wiadomości. Atol w dniach ostat- 
„nich w nięktórych dzielnicach zapa- 
nował oryginalny zwyczaj: księga 
protokułów stała się jakiemś tajem- 
niczem tabu, niedostępnem nawet dla 
korespondentów, | 

Pamiętamy czasy, gdy prezydent 
Łodzi, Pieńkowski, wydawał Go urzęd- 
ników magistratu okólniki zabrania- 
jące udzielania informacji pismom 


miejscowym — wiedzieliśmy z jakich 


to czyni powodów — co wszakże 
skłania milicję „obywatelską“ do ota- 
czania się tajemniczością — dopraw- 
dy trudno odgadnąć, 

A może... działalność milicji jest 
tego. rodzaju, że 6 niej pisać „nie 
wypada?” | 
| = (h) © czystość miasta. — 
Wezoraj ©. K. M O. wypłacił zaro- 
bek 1,000 robotnikom, zajętyjn przy 
zamiataniu ulic i placów miejskich. 


Od dziś w mieście naszem zajętych 
będzie stu robotników, którzy będą . 


utrzymywać porządek na ul. Piotr- 
kowskiej: połowa od Nowego Rynku 


do Grand Hotelu i druga połowa na po- 


zostałej części ulicy. Oprócz tego z 
ramienia zarządu wojskowego wy- 


znaczono specjalny oddział żołnierzy, 


zadaniem których będzie śledzić za 
porządkiem w mieście. . 


= (s) Że Stow, mauczycieji 


chrzeŚcijam. Na ostatniem posie- 
dzenia Zarządu z udziałem przełożo- 


PARYZ 


RUR E E 


Na Kretę? — zawołałem wśdiekły, — 


Chce jechać na Kretę w moich bu- 


tach?  Niedoczekanie I 
mnie zaraz do niege. Nauczę 
podróżować w cudzych butach! 
Schwyciłem wystraszoną poko- 
jówkę za rękę i wyciągnęłem na 
kurytarz.  Zaprowadziła mnie gdzieś 
na koniec kurytarza, otworzyła jakieś 
drzwi i znalazłem się w natłoczonej 
po brzegi sali, gdzie jakaś trupa 
wędrowna dawała  przedstawenie. 
Na scenie stał król Meneiaus w 
greckiej todze i moich butach fileco- 
wych, wymachiwał energicznie moim 
parasolem, dyrygując jakby chórem, 
który Śpiewał: „Jedź na Kretę, jedź 
na Kretę !* ROWE 
Widocznie wystawiali „Piękną 
Helenę*. Poczekałem, aż Menelaus 
wyjedzie na Kretę, poczem  pobieg- 
iem za kulisy, gdzie zdariem mu 
buty z nóg. Za chwiię byiem już 
w butach oiepiych. Wybieglam z 
hotelu, siadłem do karety i wyjecha- 


go 


_ Gdzie nie byłem od tego czasu?! 
Czego nie widziałem ?] Byłem nawet 
w Paryży ! | 


Gdy. wróciłem do rodzinnego 
miasta, nka Eaproponó- 
wała nii, ym xost: 
sdyż przez ten czaś : 


úa świat maleńkiego’ i 


> 


BESITE 


nych szkół prywatnych postanowiono 


Zaprowadź 


"na ulicę, 


Daasj 


skimi, 


obiady, papierosy, 8 tat 
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„Ble robić przerwy podczas nadcho- 
dzących ferji świątecznych. ja 

Młodzież szkolna będzie zwolnio- 
na od lekeji w środę 23 b. m. po po- 
żudniu, po świętach zaś lekcje. roz- 
poczną się w 
nia. > 
(0)2 łódzkiego banku 
handlowego. : Liczba urzędników 
łódzkiego banku handlowego, spad- 
łych z etatu ż dniem 14 b. m. fak- 
tycznie wynosi 18. - 
„ „Do chwili wybuchu wojny ogóln 
liczba pracowników. tej instytucji 
wynosiła 114. Z liczby tej część wzię- 
to do „wojska, część jako obsopodda- 
ni wyjechała z Łodzi, inni znów do- 
browoinie porzucili zaięcie, | 
. W ten sposób zchwilą rozpoczę- 
cla.wojny, pozostało w banku tylko 
70 urzędników. E 

Ponieważ zarząd banku x powo- 
du ograniczenia operacji, postanowił 
już przed kilku miesiącami zmniej- 
szyć personel biurowy urzędników o 
połuwę, t. j. pozostawić nadal tylko 
57, przeto przed trzema miesiącami 
wymówił posady 18 a pośród młod- 
szych pracowników. 

Od 14 grudnia zatem personel 
banku handlowego składa się z 57 
urzędników, pracujących na tych 
samych, co poprzednio warunkach, 
t. j. dobierając całkowite pensje. 

= (t) Nowe opaski. Dziś 
wszyscy milicjanci mają otrzymać 
nowe opaski. | 

== (h) BMamiemiczmicy mie 
śpią.  Wezoraj grono właścicieli 
domów w Łodzi otrzymało pozwole- 
nie komeudautury na: zebranie, na 
którym ma być omawiana sprawa 
niepłacenia komornego przez lokato- 
rów, w celu zebrania i przedstawie- 
nia komendantowi wszelkich danych 
w tej kwestji., Szkoda tylko že pa- 
nowie, kamienicznicy trzymają w ta- 
jemnicy godzinę i miejsce wyznaczo- 
ne na zebranie. Czyżby się bal u- 
jawnieuia swych uchwał. 

— (t) Nieuczciwy składnik. 
P. Szyfer zamieszkały przy ul. Za- 
wadzkiej kupił miesiąe temu znacz- 
niejszy zapas drzewa po umówionej 
cenie u składnika Pasaż Szulca Ne 2, 
m warunkiom dostawy w tych dniach 
do dom. Obecnie nieuczoiwy skład- 
nik niezależnie od umowy żąda za 
drzewo ceny wyższej. Sprawę skie- 
rowanoe do rozpatrzenia sekcji praw- 
«nej przy dziclnicy III milieji obywa- 
-telskiej. 

= (t) Kamy piemięźme. Za 
'tobiənie trudności w przyjmowaniu 
pieniędzy niemieckich w sklepach, 
do komendantury niemieckiej napły- 
nąło dużo skarg. Na powyższe skle- 
py nakładane będą odpowiednie ka- 
ry, w razie zaś powtórzenia się po- 
dobnego wypadku, sklepy podlegać 
będą zamknięciu. + 

= (p) edza się szerzy. Na 


— 


leżącego bezprzytomnie, jak się po- 
tem okazało, 60-letniego Samuela 
Złoczewskiego, który zemdlał z głodu. 
'Takiemuż wyczerpaniu sił z gło- 
du uległ na ulicy Złotej nr. 8, Woj- 
ciech Krawczyk, robotnik bez zaję- 
cia, lat 58. 

(0) Zawalenie się murów, 
W. swoim czasie od pocisków, na uli- 
cy Aleksandrowskiej Ne 14, uległ 
częściowemu zniszczeniu dom pod 
Nè 14. Lokatorzy tego domu zmu- 
szeni byli usunąć się ze swoich 
mieszkań. l : 

Wezorai sterczące dwa filary 
murów, osłabione widocznie, runęły 
Walące się gruzy zasypały 
chodnik i część uliey, | 

Na szczęście runięcie tych murów 
nie pociacgnęło za sob: wypadków z 
ludźmi. 


skowej przebudowywane są wszyst- 
kie szosy w gub. kaliskiej. Dla ro 
boiników, zajętych przy robotach 
szosowych, urzadzane są tanie kush- 
me, A l MAE 
2 Komimaa. Wojska pie- 
mieckie zaicio Konin przed czterema 
tygoGniami burmistrza miasta 
wybrano obywatela miejscowego B. 

Pe Romitet obywatelski 


e ANUJE 


din ztórych dos 
at słudycze. 


i 
Komesndautura wojskowa — wydaje 
pszapustki do Niemiec, to też mia- 


á 


poniedziałek 28 grud- nafta i herbata. 


Rynku Geyerą znaleziono mężczyznę . 


(e) kaprawa szos. Pod. 
kierunkiem niemieckiej iużynierji woje - 


się feżcami rosyj 
FGZANB SĄ 0- 


E 


sto zaopatrzone jest w różna pró- 
dukty spożywcze, które są względnie 


tanie, „mianowicie funt cukru kosztuje ~ 


18 kop. korzec kartofli 1 rb, 40 kop. 
Bardzo drocie są jednak świece, 


— (8) Wielkie bitwy pod 
Gabinem. Od dwuch tygodni pod - 
Gąbinem odbywają się wielkie bitwy. 
między armią austro-niamiecką a woj- 
skami rosyjskiemi. Bitwy toczą się 
przeważnie w wielkich lasach oko- 
licżnych, mimo to miasto ucierpiało 
bardzo od pocisków. Wiele domów 
zostało zburzonych. 

— (e) 100,2900 marek korn» 
twydsuscji. Ponieważ w okolicach 
Gostynina zdarzyło się już kilka wy- 
padków zerwania drutów telegraficz- 
nych, na miasto została nałożona 
przez niemieckie władze wojskowe 
kontrubucja w sumie 100,000 marek, 
Z powodu nie wniesienła przez za- 
rząd miasta wymienionej sumy, 
aresztowano pięciu miejseowych oby- 
wateli i wystano ich w głąb Nie- 
miec, | 
| — (8) Ostrzeżemia. Prawie wo- 
wszystkich miasteczkach i osadach 
gub. kaliskiej, porozklejane są ostrze- 
żenia a treśś; = | 

„Osoby przyłapane ja zrywaniu 
drutów bieg ian oh lub telafonicz- 
nych będą natychmiast bez sądu roz- - 
strzelane. W razie gdyby winowajca ` 
nie został odnaleziony, 0dpowiedzial. 
ność spada na najbliższą wieś lub 
miasteczko, które zostanie spalone, a 
mieszkańcy okoliczni pociągnięci be- 
dą do odpowiedzialności”... ~“ aż, 


Na froncie wschodnim. 

CHRYSTJANJA. „Dally Chro- 
nicl“ otrzymuje z Piotrogrodu na- 
stępującą wiadomość: 


„Na całym froncie rosyjskim. 


panuje obecnie spokój za wyjątkiem 


linji na południe od Krakowa, gdzie 
wojsko rosyjskie przechodzi do 
kontrataków. W okolicach jezior 
Mazurskich niemcy systematycznie 
atakowali rosjan. Toczą się nową - 
bitwy z austrjakami w Karpatach.. 
Są dane, że niemcy atakują prawa 
skrzydło rosyjskie, aby odwrócić 
uwagę rosjan od strony Przemyślą 
i Krakowa. Atąki te zostały jednak: 
odparte. | POJ 


Walki w Galicji. 
WIEDEN. Komunikat urzędo- 
wy sztąbu generalnego. 


Bitwy rozstrzygającej w Gali- 
cji jeszcze nie było. Ataki rosjan 
zostały. odparte. Przemyśl został 


tylko otoczony. Między garnizonem 
twierdzy przemyskiej, a wojskiem 
odbywaja się prawie codziennie po~ 
tyczki, ; 


CO pisze „Fremdenbiaći”, 

RZYM. Dzienniki tutejsze za- 
mieszczają przedruk wstępnego ar- 
tykułu wiedeńskiego  „Fremden-. 
blattu”.  Austrjacki organ urzędowy 


pisza między innermi: 


„Dążymy razem z niemcami do 
“adnego celu, a mianowicie, aby nie 
dopuścić wojsk rosyjskich do pocho- 
du na Berlin, gdyby bowiem do tego, 
doszio, obu państwom grozi kata- 
ztrofa”. 


380 000 robotników ma 
piacu bogu, 

BERLIN. Tutejszy socjalistyczny 
argan „Vorwärts“ oblicza, że na pla- 
cu boju znajduje się obecnie 700 ty- 
sięcy robotników niemieckich. 

Związki fachowe wypłaciły dotąd 
<odzinom walczących robotników 15 
miljonów marek tytułem zapomogi. 


Pobór F. 1915. 
PIOTROGROÓD. Jak denosi „Rus. 
3łowo*, ministerjum wojny zapro- 
asktowało złożyć Radzie ministrów 
wniosek dokonania poboru przyszio- 
xocżnego rekrutów pomiędzy d. 14 
lutego a 18 marca. | | 


- Zniszczenie szeregu 
poezji Szewczenki. 


PIOTROGRÓD. Izba sądowa po- 


stanowiła zniszczyć szereg poezji 
zbioru „Kobzar“ Tarasa Szewczenki, 
wydanego przez Towarzystwo imienia 
Szewczenki, w celu udzielenia pomocy 
gędącym w potrzebie uczniom, uro- 
Azonym na południu Rosji. | 


Zmiana nazwa a 


BRATERYNOSŁAW, Komisja gu- 
bernjalna. zmieniła nazwy 64 wsi, 
mających nazwy niemieckie, na ro- 
syjskie. | 
Brzedsiębierstwa obeo- 
| krajowców. 
PIOTROGROD. Ministerjum ham- 
żłu zażądało od inspekcji -fabrycznej 
wiadomości o położeniu  przedsię- 
olorstw przemysłowych, należących 
„do poddanych niemiecnich, austrjac- 
"kich i tureckich. | 
Chodzi o zbadanie, o ile te 
przedsiębiorstwa pozostać mogą w 
rękach dotychczasowych właścicieli. 
W kotłach rządowych podniesie- 
po Sprawę, czy poddani państw wal- 
czących z Rosją mogą prowadzić 
przedsiębiorstwa wewnątrz państwa. 
W razie zdecydowania tej spra- 
wy w sensie nieprzychylnym — pod- 
danym. tych państw nie będą wyda- 


wane świadectwa przemysłowe. -:* - 


Jeńcy tureccy, 
 ODESA. Przywieziono tutaj a- 


Młaścicielka | agazy nut 
amenan 'Pletrkowska 28, 
obecnie przyjmuje obstalunki w mi 
„11. DŁUGA 10, parter. l 
| i : C. 


Gótowo kapelusze i kapturki na 


z 


put, PZ ów a E 

| dębowego lub brzozowego | | 
gna opał. Oferty z warun- i 
;kami składać w admini- 
4stracji „N. Kurjera Łódz- 
skiego”, Zachodnia M 37.1] 


(ydy mea, A. 


„i, 


3 w rozstrzygający wpływ Austuji na 


Kalinowska, - 


składzie, 


| suchego na opa. | 
i Oferty z warunkami skła- 
dać w administracji „i. Kuce 
(jera Łódzkiego”, 


z wyd» . TR Eb LA 
BOWY USSR nupat 


Siia i Spa WIARA 


CEL Tm BA R p IE | 0 ZE 


resztowany pod 
-turecki złeżony z 


< base 


PARYŻ. Poranny 
rzędowj: 
Dn. 11.12 nasz 


Ma ŚmąxnTa 
pia Bibi 


wo'ska odparły 


wściekły atak niemtów w okregu 
Ypres. Fen z naszych okopów, 9 kto- 


k WSPOM w komunikacie. u- 
rzędowym, że zaięli go niemcy, juź 
przeszedł do naszych rąk. 

Na pozostałym froncie nie wybi- 
tnego. i | 8 

PARYŻ. Siedem tysięcy żolnie- 
Tzy niemieckich z północnego frontu 
Francji przeszło przez Louvain pods- 
żaiąc na front Fiandry:ski. Przeszło 
tamtędy także sześć pociągów z żoł- 
nierzami osmnastoleżnimi i dziewię- 
tnastoletnimi. 
Woa serbsks-=austriacka 
NISZ. Wobse zajęcia przez ser- 
bów Banabaszty. Rogacziey i Raczy 
„serbskie władze cywiine powróciły 
de całego okręgu Użicy. => i 

W dniu 19 b. m., władze serb- 
skie powróciły do Waljewa. 


BUKARESZT. „Utversui* donosi 
z Aten, że rząd austrjacki zwrócił 


Się do Venizelosa z prośbą o pośred- 
nictwo w sprawie nawiazania roko- 
'wań pokojowych z Serbią. © 
Vsnizelos odmówił © 
Buigarja i Serbia. 
SOPJA. Prasa omawia możli- 
wość czynnego wystąpienia Bul- 
'garji. | 
. Dzienniki, propagujące okupację 
Macedonii, ignorują położenie na: 
głównym terenie austrjackim działań ` 


wojennych i liezą się tylko z poło» 


żeniem na Bałkanach — wierzą w- 


„Bieunikuioną i bliską zgubę Serbji 


Balkanach. — „Wola“ mówi, że dla 


Buigarji korzystniejszem jest nie. 
uratowanie Serbji, ale całkowita jej 
zguba. Konieczne jest. zachowy- 


wanie neutralności do końca, inaczej 
Grecja i Rumunja, zachowawszy swo- 
je siły, mogą poważnie zagrozić Bul- 
garjl. ! | 

` Ostatnio powodzenia serbów o- 
szołomiły politykomanów obozu au- 


strjackiego. gi 


Najważnie'sze wiadomości 


z dzisiejszego wydania 


"Porannego. 

— Według doniesienia komendy 
austrjacko-węgierskiej ściganie ros- 
jan w Zachodniej Galicji trwa w dal- 
szym ciągu. ke 

'— Pomimo wielkich śniegów au- 
strjacy dosięgli linji Nowy Sącz— 


„Gorlice—-Bresz w Galicji, co dowo-- 


R alurewag 
i kape dzie praktykuiąca 


masaž. porody rozwinięcia biustu. pod- 
skórne zastrzykiwanie, udzieża porad: 
„dyskrecja zapewnione Andrzeia 
m. 10 od 12-—5, Odpowiedzi na listy 


eszkaniu prywatnem 


"ia 
ża 


bardzo tanio. 


Feiszeba BuwrÓBił. N.E Ł* dla „X Y Ze 
+ ~ x i ar aa a a a aa a d 
Leczenie trypra Bez szryce=s | $0kój umeblowany z elektrycznem 
WZT» . Tel, 85-4 = oświetleniem jest do wynajęcia 


i 9i 


putów LOT fy | 


w niedziele od 9 do 


Zachodnia i „m 


DE Er 


"Findeisen 


Z > tie Psa aa, 
«50M fifwszerką M 
z dyplomem Gesarskiej Akas 
demeji motycznej w Piot"ageo= 


ZR. LEWAO 


Przy syphilisis ssəso wania 
korstamiynowsika i3 


5 od 9—4 i od 6—5. dla 


osianie wyrzekli się swej 


i, że ros? ekili ; ; 
otyohozssowej iaktyki oienzyý wiaj, 
że austrjacy przeszli do kontr- 
ataku. Pod Sączem nawa armia au- 
stracha npołączyia Się a armją za- 
chodunia-galicyjssą, uięsszy 
front 
— Podiug 
dzienników zd 
SYWAĆG na ŁO, 
wują  wieizę 


przeciwko  GBDLEU nie; 
Niemcy wzmoenili, ze wzgiędu na e- 
wentualny odwrót, swe iortyjikacie. 
— Po zajęciu Białogradu wo;ska 
austrjactie, ścigając garnizon serDSiti 
zdobyły pozycję  nieprzyjacielsz 
Podn ije, a stamtąd posunęły się 
na poludnie i południo-wschód. od 
Białogrodu. 
do niewoli 2,000 serbów, zdobyta 
wiele armat, karabinów  maSzyjeo- 
wych, amunicji i obóz. 
< — Podług doniesień dzienników 
z Rorycy 25,000 albańczyków przez 
Didża wdarto się do Serbji. 
. — Wszystkie rozsiewane pogło- 


` 


3 
e 
i 


+= 


awa 


ski o obietnicy Grecji interwencii 
zbrojnej na rzecz Serbii, w razie wy- 
stąpienia j, są pozbawione 


ER . . ʻ > e 
wszeiiiej podstawy. 


Pod Piotrkowem odbyła się 


wielka bitwa, która trwała bez przer- 
wy przez dwa tygodnie. Wojska ro- 
syiskie zostały ostatecznie  wypatie 
Piotrkowa przez armią niemiecką, 
poniósiszy zneezne siraty. 
— Kara 20,000 marei zostaia na- 
łożona przez xemendanturę na Tow. 
kolei elektrycznej miejsziej za najs- 


chanie tramwaju na samochód woj- 


ma gwiazdkę dia biednych. 


Uprasza się e składanie oflar na 
gwiazdkę dla biednych w następu- 
jących punktach: | 

1) przy kościele N. P. M. na Sta- 
rem mieście—is, ks. Merkiaju i Anto- 
siewicz; 2) przy kościele św. Trójcy, 
Ba Nowym ryuku -pastor Gundlach; 


3) Piotrkowska róg Przejazd — pp.: 
Brecińsk:, „Dietrich, Koniński I Ste- 


belski; 4) róg Anny i Piotrkowskiej, 
w Tow. A. E. G. — p. Weil; 5) przy 
kościele św. Stanisława Kostki, ks. 
dymieniecki i ks. Masiorowski; 6) na 
Górnym rynku pp. Starowicz i Leb- 


man; 7) w browarze Anstadta, na u- 


Sredniej — pp.: Jeszke, Jan Wagner 
i Matner; 8) w elektrowni — dyr. 
i inż. Swierczewski; 9) na 
Księżym Młynie — inż. E. Wagner; 
10) na Zarzewiu — ks. Wyrzykowski; 


"11) fabryka A. Wagnera, przy ul. Ro- 


kicińskiej, dr. Skalski; 12) zbór kal- 
wiński róg Pańskiej 
skiej — p. Prohaska i p. Zalewski; 
13) u majstrów rzeźnickich róg Mil- 
sza i Łąkowej — pastorzy Gerard i 
Krenz, oraz pp. Stefanus, Deryng i 
inż. Jarzębowski; 14) parafja św. Jó- 
zefa — ks. Górecki i p. Kafanty; 15) 


20 lat. przyjmuie, 


339. łania E 
najtaniej 
jewska 40 m. 2 
EA n 


zeDie z 3- 


byla: zaraz. 


h pokoi 


. prawa © 


j ume 


pray. 5 Taraz, Widzewska 11 m. ś. 


Se 


4s, 


sad 


| | stantynowska X S ineła karta od paszportu, Wy- | 
wi: fozżua GAZ m Sian ma men an A a OEEO EDENDE ŚĆ ginęła kar 3 p ańsie 
onok teatru Sein.  Kzagiła Karta Od | aSzportu, wy- Gu dana z fabryki Poznańskiego, ne 
ia pan od 5$— Śm dana z fabryki Poznańskiego, imie Wincentego TZYDI ŻY: mame 
3 Tel. 85-44 ną imię Józefa Wołowskiego. a: 
BAE TRID aa mm KE DZE TA G o OEE 


3 ORLAR. LUSHAN Arhem asmia 


edp. Wincasty Sławiński. 


W walkach tych wzięto 


- Pełessb. Kalosze dziecinne 


"Ręczniki na łokeie 


i Rozwadow-: 


i łap Sza 1 + 

©gioszenia drobne: 
WZ Z CAC R TTP PAT DAÓZ T EE Z 
gyzjebla z 8 pokojów sprzedam jak- 


ZEE 
3 sprzedam 

s Bl najniższą zcenę. Widzewsza 78 
erna 3-cie wejście. 
zój bowany z zupejnia Di 
3. dzielnem wejściem potrzebny. 
Oferty z podaniem csny da redakcjł 


iR PSZ CC CE OCE, 
tróż domowy uczciwy potrzebny 
zaraz może być żonaty. Kon- 


7E 295. 


EYEE o OEE |." "OW TT M 


kwi prawosiuwnej — ks. Rudlewskł: 
16) u marjawitów, na ul. Francisy- 


Jzrzymowski; 


mz ï A fosu rf r PCA 88 
17) Resisie — a. YtŁ=Z Graz nz, 
Beime, ejst 
u. Behmegu 
18) na Uhujnsceh — ks. zeiewsjcj, 

: : = E PA WESA 

19; na Labrówce — ka alulinawzsgkj, 

20 na Widzewie — ia Brzeziński, 

i: ABS o A es STowyłka wiat ć 
21) U św. Krzyża — k2. 4 yrębowski, 
RE POROPRESĆ 3 ia 2 PE R 
22) przy kaplicy w Radugoszczu — 
ka. Naduiski, 28) przy kościele ewan- 


24) 
Dietrich, 28; 
0 Pasterza — 
w redakcji 


przy kościele 
xs. Kowalewski, 
„Przewodnika 


Wobec czaru krytycznego kupujcie 
rzeczy bezwarunkowo najnożytecz- 
niaisze na Gwiazdkę tylko w maga- 


OS AWSR, Pjotr- 
a Bi na wyprzedaż po cenach 
aużgzywia mianowicie: 
szt. 3Q0łet. od Rb 


wN 


Piótno Silezja B s EJ e 


dam. i męzkie 


firanki na łokcie 


ME póź. tuzinas. 

Chusteczki pół tuzina 

Serwetki 7 a 

Serwety i kołdry duże 

Kołdry na wacie 

Getry różne 

Rońezcehy, szarpetki 

Szałe 

Koszulki 

Kosznła dziesinne 

damskie 

5 męzkie 

Kołrierzyki płócienna 
półkeszulsi piąue 
Alankiety j si 
Bielizna trykotowa ' 
Żiękawiczki zimowe 3 aa 
Czapki wełniane E 
Biugki Ba 4 5 
Ubrania dziecinne 183, 
Suuienii cziecianna żakiety no „ar Š 
zak również duży wybór krawatów, fartuchów 
wełniacych chistek, żakietów, koszulek i wie- . 
ia tnnyeh towarów wyrobu Zyrardowskiego, 
Jarosiawskiago, miejscowych i zagraniczny ch: 
fabryk w najlepszym gatunku pge cenac, 
smajsizszyciz. Towar nieodporwiadający Wy-, 
maganioin zamienia się w każdej chwili. 2 
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Kursy wieczorewea 
dia doreszycih. 
Kto z osób dorosłych chee się nat- 
czyć ezytać, pisać i rachować bez- 
płatnie, niech Bię zgłosi do szkoły 
przy ul. Przejazd 77. Zapis 14, 15 i 16 
b. m: od 2—4 po południu. 


EOB 1 ESE ADRESIE TK 
ezjaginął paszport, wydany z osady 
Śn Konstantynów, pow. łódzkiego, 
na imią Adelajdy Geilert oraz we- 
ksal na 260 rb. wystawiony przez 
Gustawa Gellerta. Wersel ten jest 
nieważny. Analazca zachce oddać.8o” | 
wyższa Wólczańska 118, Laubeiein o. 
D D E A ia E | aa RH i 
„u aginął paszport, wydany A i 
ča ny Pagiewniki, gub, pøtrrow- 
skiej. pow. iċdzsiego, najmię Walen- 
tego Szmiglora. pi m 
©aginał zaszport, W. zdany z gmi- 
śm ny iwanowiee. pgy. kaliskiego, | 
na imię Jana Kowalężuka. | 
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=%GUBIONU kolczyk Zity. Znalazcz 
EA zechce za dobry™®m synagrodze- 
n'em oddać na ul. Zawadzką 10, 


Eao 


per > Zaonodnla : TE 


